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Trupa reeniigrantki wyrzuciła Wisła
Centrala służby śledczej w War  

szawie przeprowadziła dochodze­
nie w  sprawie morderstwa w ce­
lach rabunkowych na osobie re- 
emigrantki z Ameryki, której tru­
pa znaleziono pod w sią  Wólka Go 
lębskh, wyrzuconego przez Wi­
słę.

W r. 1934 powróciła do Giaje-  
wa ze Stanów Zjednoczonych Jla- 
rjanna Bukowska, która przyw io- 
zła ze sobą kilka tysięcy dola­
rów Bukowska zamieszkała u bra 
ta swego Feliksa Mieszków skie­
go. Za przywiezione pieniądza po­
stanowiła osiedlić się  w  Grajewie  
lub okolicy, zamierzając nabyć 
jakiś mały majątek. Tymczasem  
dowiedział s ię  o tem sąsiad Mie- 
szko&skiego, Kajetan Kossakow­
ski, który począł odradzać jej ku­
pno jakiegoś majątku, dowodząc, 
iż straci pieniądze, radził nato­
miast Bukowskiej, by jechała  spo 
wrotem do Ameryki. Bukowska  
przyznała się w rozmowie z Kc*s- 
sakow«kim, iż zamordowała w A- 
m eryce sw ego kochanka, za co 
skazana została na 20  Ja t  w ięz ie­
nia. Po częściowem  odbyciu ka­
ry, została wydalona z Ameryki 
jako „uciążliw y cudzoziemiec" z 
zakazem powrotu do Stanów Zjed 
noczonych. Kossakowski dowie­
dziaw szy s ię  o t<m, zaczął prze­
konywać Bukowską, iż zna w  War 
szaw ic  sprytnych agentów, któ­
rzy po otrzymaniu 2.500 zł. po­
tra f ią  Ją przeszwarcować do A- 
meryki przez „zieloną granicę".

Bukowska w yjech a ła  z K ossa­
kowskim w e w rześn iu  ub. roku 
do Warszawy i od tego czasu  
wszelki ślad po mej zaginął.  Po 
Grajewifa poczęły krążyć pogłos­
ki, że Kossakowski po obrabowa­
niu Bukowskiej, zamordował ją. 
Pogłoskami temi zainteresowała  
s ię  policja, która w reszc ie wszczę  
ła  dochodzenia, aresztując prze- 
dewszyskiem Kossakowskiego.  
D alsze  śledztwo zostało jeanak  
umorzone, gdyż jak zeznał Kossa  
kowski przywiózł on ją do War­
szaw y i oddał jakiemuś ajentowi, 
otrzymując od niej 150 zł.

Dochodzenie dało wkrótce sen­
sacyjne wyniki, okuzało się  bo­
wiem, iz  braci Kossakowscy do­
puścili  s ię  w  celach zysku zamor 
dowania Bukowskiej.

Ka ietan Kossakowski wyjechał  
jak ustaliło  dochodzenie, wraz z 
Bukowską z Grajewa Jo Warsza­
wy; w  innym wagonie tymże po­
ciągiem  jechał brat jego, Adam, 
którego Bukowska nie znała. Na  
dworcu Wileńskim w  Warszaw ie 
Adam przedstawił się jako a- 
g tn t .  który miał p izew ieźć  Bu­
kowską przez graricę. Postano­
wiono, że cała trojka uda s ię  na

Owal miesznańcy Gra/ewa dopuścili się zbrodni
zwróciło uwagę jego sąsiadów.

Po kilku m iesiącach woda w y­
rzuciła zwłoki jakiejś kobiety. 
Zwłoki pochowano na cmentarzu  
parafialnym, jako nieznane.

Przechouzac nr**z drewniany ^ polc*lcni« prokuratora, poli-

plac Broni i pojtdzie autobusem  
w kierunku Lublina. Dojeżdżając  
dc miasteezka Kurowo, w szyscy  
troje wysiedli  i udaii s ię  pieszo  
do Puław, odlewłyeh o 16 km

most na Wiśle, Kajetan Kossa­
kowski schwycił Bukowską za 
gardło i, po krótkiew duszeniu,  
zamordowaną wyrzucono do W . 
sły. Kossakowscy podzielili się  
łupem i z Puław  udali się do 
Warszawy, skąd Adam Kossukow- 
e.ki otrzymawszy £20 zl. pojechał 
do Stawisk, a Kajetan Kossakow­
ski powrócił do Grajewa, gdzie 
porobił szereg irwestycyj ,  co

cja Łiobiła ekshumację zwłok, któ  
rc ustaliło, iż zamordowaną jest  
Marjanna Bukowska, której zwło­
ki woda po kilku miesiącach przy  
padkov.o wyrzuciła we wsi Wólka 
Golębska.

Prokurator sperządz:ł już akt 
oskarżenia w  stosunku do dwóch  
braci. Kajetana i Adama Kossa­
kowskiego. Obaj przyznali sie do 
winy i spółudziaiu w mordzie.

Taicmrreza s r a i*  iMfisłftflo (MsiKI
D j Sądu Najwyższego wpłynął 

sensacyjny wniosek w  sprawie  
inż. Włodzimierza Pańkowa, ska 
zanego na 15 lat w ięzienia za na­
pady na ludność polską w okre­
su: pierwszych lat niepodległości, 
kiedy w  Małopolsce Wschodniej  
grasowały watahy ukraińskie.

Po zakończeniu wojny władze  
polskie stopniowo likwidowały  
bandy, wyłapując ich przywód­
ców. Jakc jeden z ostatnich groź­
nych watażków ukraińskich  
wpadł w ręce policji Włodzimierz 
Pańków, b. oficer ukraiński. S ta­
ło się  to w r. 1931 i w tymże je-

Sąd Najwyższy nakazał rewizję procesu
oskarżony o dokonywanie mor- -pośiód osób, które doświadczyły  
derstw ze specjalnem okrucień- na sobie, bądź swoich bliskich,  
stwem na Polakach wybryków ukraińskiego atamana

Atam an kozacki przyznawał się Większość z nich w Pańkowie nie
do tego, że brał udział w wojnie  
przeciwko Polsce jako oficer ar- 
mji ukraińskiej, lecz jednocześnie  
dowodził, że służył on w regu­
larnych oddziałach, nie mających  
nic w spólnego z bandami raou-  
siów i podpalaczy. N ie mógł jed­
nak przedstawić nikogo ze św iad­
ków, ponieważ swoich podko­
mendnych znał jedynie z imienia 
i, przydzielony do szturmowego  
bataijonu, przerzucany był z je ­

szcze roku Pańków stanął przed j dnego odcinka frontu na drugi, 
sądem przysięgłych w Samborze, Zbadano blisko 100 świadków,

Włosi roipotzna wojno z Abisynją
w i e l k i m  a t a k i e m  l o t n i c z y m

Następta ironu włoskiego mianowany dowódcę korpusu
RZYM, 7.8. (P A T ).  —- N astęp­

ca tronu włoskiego, który dutych  
czas był w randze generała bry­
gady, został mianowany dowód­
cą korpusu we Florencji.

WŁOSKA MOBILIZACJA  
POWIETRZNA.

LONDYN, 7.8 (P A T ).  —  A- 
gencja Reutera donosi z Rzymu:  
Mussol>ni zamierza rozpocząć 
w ojn ę z Abisynją wielkim ata­
kiem lotniczym, We wschodnio- 
afrykańbkich kclonjach włoskich  
ma być skoncetrowanych 400 sa­
molotów wujskowych w czasie  
rozpoczęcia operacyj wojennych.

Przypuszczają tu, te  plan kam- 
panji wojennej przewiduje uży­
cie najpierw bomb z gazami łza- 
wiącemi, a następnie, jeśli zaj­
dzie potrzeba —  z gazami trują- 
cemi. Władze wojskowe włoskie  
pragną jednak uniknąć gazów  
trujących ze względów humanitar  
nych, a pozatem Włochy nie chcą  
zrazić do siebie ludności tubyl­
czej, którą pragną sd obyć(w spo­
sób pokojowy.

Budowa sam olotów zdolnych do 
rozwinięcia szybkość) 300 mil na 
godzinę, z których każdy będzie 
mógł zabrać 500 bomb 2 gazami  
Izawiącemi l trującemi, lub spe­
cjalna bomby szrapnelowe, zosta­
ła już rozpoczęta. 50 takich sa­
molotów już wykonano i na Sy- 
cylji odbywają się  już próbne lo­
tt Każdy żołnierz wioski bedzie 
zaopatrzony w maskę gazową.

ABISYNJA  
OBOZEM WOJENNYM

RZYM, 7.8. (P A T ),  —  Prasa  
donosi z Asm ary o wzmożonych  
przygotowaniach wojennych w A-

Z w o ln ie n i u r z ę d n ic y  m a g is tr a tu
D o c h o d z ą  s w o i c h  p r a w

Dwaj b. urzędnicy mug.stratu  
m. Warszawy, Hołubek i Zwyrzy- 
kowski, wystąpili do Sądu Pracy  
przeciwko zarządowi miasta, do­
m agając się odszkodowania za 
zwolnienie ich z pracy bez w ypo­
wiedzenia.

W okresie, gdy nowy prezydent 
obejmował sw ą  władzę na Ratu­
szu warsiawokim. zwolniono w ie­
lu urzędników. M. in. utracili pra 
ce Hołubek i Zwyrzkowski, z tą 
tylko różnicą w porównaniu z in­
nymi współtowarzyszami niedoli  
że gtałg Bię to na wniosek biura  
dyscypLnarnerri. Rzecznik rK-sey

plinarny zarzucał obu urzędnikom  
czyny kol.dujące z kodeksem kar­
nym i nawet przesłał akta sprawy  
do sędziego śledczego. Rzecz pro 
sta, że usunięcie  urzędników od­
było s ię  drogą t. zw, nadzwyczaj­
ną, t j. bez zwykłych ceremonii  
wypowiedzenia.

Tymczasem jednak zarzuty biu­
ra dyscyplinarnego okazały się  
całkowicie bezpodstawno. Sędzia  
śledczy umorzył dochodzenie, a 
b. urzędnicy, za pośrednictwem  
adw. Pączkowskiego, dochodzą  
obecnie swoich praw do odszko­
dowania na drodze sądowej.

bisynji.  We wszystkich punktach  
kraju odbywają się ćw iczenia  woj 
zkowe. Równocześnie zarządzono  
nową dyslokację wojsk. Na połud­
nie od stolicy  zgromadzono w o­
jowników Conta. W Genaiedoya  
skoncentrowano oddziały, których  
zadaniem jest  bronić Bale-Boran  
przed koncentracją s ił  włoskich. 
Ponadto zgromadzono wojsko na 
linji granicznej wr Erytrei, oraz 
w Marrarze, Wollo, Ti graj, Gog- 
giam. w? kraju Makalle, jak rów­
nież w prowincji Ogad< n. zwła­
szcza w kierunku Ua) - Ual. 7. kon 
centracji wojsk abisyńskich odno­
si się  —  zdaniem prasy włoskiej  
— wTażenie, iż Abisyńezyey oba­
wiają się przedewszystkiem ataku 
włoskiego od strony Erytrei.

W odległych klasztora h Gon- 
daru mnisi zabarykadowali się i 
w? razie ataku włoskiego, zam ie­
rzają-ogłosić  wojnę świętą, celem 
obrony starożytnych relikwii.

Taktyka, jaką zastosować ma 
negus, polegać będzie nie na sta­
wianiu czynnego oporu, lecz na 
utrudnianiu wszelkć.mi środkami 
marszu wojlik włoskich.

Pud Addis - Abeba obozuje o- 
koło 5o tys. ludzi, łóą to wojow­
nicy szczepu Kulo i Kon:a, któ­
rym negus zabronił wstępu do sto 
iicy w obawie rozruchów.

Gubernatorami dwóch prowin- 
cyj o duium znaczeniu strategicz-  
nem Mo l isy  a i Sayo mianowani  
zostali dwaj przedstawiciele t 
zw. abisyńakiogo ruchu młodo-na- 
cjahstyeznego Likamnkuas Mun- 
gascia i Dogiasmettoh.

STANOWCZOŚĆ CESARZA  
ABISYNJI

PARYŻ, 7.8. (A T E ) .  Z Addis  
A be by donoszą: Cesarz Abisynji 
Haiie Selass ie  oświadczył w w y­
wiadzie z iednym z dziennikarzy  
francuskich, że nie może zgodzić 
3ię na kontrolę Ligi Narodów nad 
Ab.synią, która jest  państwem  nie 
podległem, oraz pełnoprawnym  
członkiem I.igi. N a pytanie, czy 
Abisynją jest  gotowa udzielić 
Włochom koncesyj natury gospo­
darczej, cesarz odpowiedział,  tc 
rząd abisyński nie może zgodzić 
się  na żadne uprzywilejowanie  
Włoch lub m nego państwa. B y­
łoby to niezgodne z postanowie­
niami Traktatu ahteyńsko - fran-
■ *B on n*B R »iK anainR acH t

cuskiego, który wskazuje wyraź­
nie, że cudzoziemcy winni być 
traktowani w Abisynji na równej  
stopie. Klauzule tego układu wy 
l.luczają w sposób zdecydow any 
wszelkie przywileje dla tej lub 
innej narodowości.

Cesarz Haile Selass ie  podkre­
śl i ł  z naciskiem, że obywatele  
wszystkicn naństw którzy jira- 
gną pracować w Abisynji w  spo- 
sob poważny i uczciwy, mogą li­
czyć na poparcie rządu. Rząd a- 
bisyński przywiązuje wielką w a­
gę do rozwoju gospodarczego kra 
ju i udzieli cudzoziSiricom, którzy  
będą pragnęli inwestować leapita 
ły. wszelkich ułatv, iftń.

CHWALEBNA KURTUAZJA  
JAPONJI

BERLIN, 7.8. (P A T ).  N iem iec­
kie biuro informacyjne donosi z 
Rzymu. Oświadczenie rządu ja­
pońskiego, że Janonja nie będzie  
wysyłała żadnej broni de Abi­
synji, przj jęte zostało tu z re­
zerwą Zapr7,eezenie wiadomości  

o wywozie broni przyjęto jako akt 
chwalebnej kurtuazji Spodziewa­
ją się  tu, że oświadczenie rządu 
tokijskiego znajdzie swój wyraz

poznała przywódcy bandy dywer- 
synej, tłumacząc s ię  znacznym u- 
plywem czasu od krwawych wy­
padków. Znalazło s ię  jednak pe­
wne Koło osób, które Kategorycz­
nie głosiły , że oskarżony inż. 
Panków je s t  indentyczny z osobą 
watażki. Opierając s ię  na tych  
zeznaniach, sąd przysięgłych u- 
znal, że wina Pańkowa jest  do­
wiedziona i skazał go na karę 15 
lat więzienia.

Proces kozackiego atamana
przeszedł wszystkie instancje i 
wyrok ostatecznie uprawomocnił  
się. Pańków? obsadzony został w 
więzieniu w Drohobyczu.

Obecnie obrońca skazanego,
adw. Hofmokl -  Ostrowski, opie­
rając się na nowych nieznanych  
dotychczas sądom, które rozpa­
trywały sprawę atamana, okolicz- 

 ̂ ncściach. zażądał rewizji proce- 
! su, powołując się nr. świadka. 

Jeżeli wojna z V'Ioeharm wy J niejakiego Berezę, który będąc w? 
buchnie, to Abisynją wprowadź. Drohobyczu widział s ię  w  więzie-  
specjalny podatek w?ojenny, ce- r,;u 2 Pańkowem i kategorycznie  
lem uzyskania potrzebnych jej 5 twjerdzi, te m e jest  on identycz-  
milj. funtów szterlingów . K a ż d y . 11/  2 M>obą k iw aw ego  atamana.
Abisyńezyk jest  gotów umrzeć zn ( Łerara. jako oficer armji polskiej,  
w?olność i za dynastję. Żohiierzi: , Śf>otk . Się w Kc.ilow.e z bandą  
ubisyńscy umieją walczyć, lecz !'*awdziwcgo Pańkowa. Frzyjrzał

mn się wówczas dokładnie i dzi­
siaj z całą stanowczością twie:>

brak im jest mauzerów, czołgow 
i samolotów. Brak ten zastąpi im 
górzysty teren kraju, który nic 
pozwala na wielką koncentracje  
wo.isk.

APEL DO ROOSEYE1 TA.

WASZYNGTON, 7.8. (P A T ).  —  
Rada wykonawcza Federacji Pra­
cy zażedała od swego przewodni­
czącego Greena, aby zwrócił się  
z apelem do prezydenta Rooscyęl- 
ta o powstrzymanie Włoch od woj 
ny przeciwko Abisynji Green u- 
dajo się do Waszyngtonu, aby 
sprawę tę przedstawić, osobiście  
prezydentowi,  
m n e a m  ag wm ueami

dzi, iż w grę wchodzi tu jakiś in­
ny osobnik o tem samem nazwi­
sku. a sąd popełnił fatalną omył­
kę.

Na podstawie zebranych in- 
torme.eyj ta  'pośrednictwem ( 
władz rumuńskich i au str iac­
kich stwierdzono, że krwawy  
Pańków przebywa obecnie zagra­
nicą i znany jest  policji kryminał 
nej jako niebezoieezny między- 
narod łw y oszust.

.Sąd Najwyższy przychylił się 
do wniosku o rewizję procesu I 
li.iknznł ponowne rozpatrzenia  

I całej sprawy.
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Polska wyprawa alpinistyczna
MOSKWA, B. 5. (PAT). Polska wy 

w czynie, tak, że żaden cień nir j orawa alpinistyczna ua Kiukcz uoi.o
s. z Obozu nad lodowcem karąguon:zakłóci w p izyszłuści przyjaz­

nych stosunków pomiędzy Wło­
chami i Japonją.

Jednocześnie otrzymano tu wia 
domość, że jeden z członków rzą­
du japońskiego oświadczył urzę­
dowo, że każdy obywatel japoński  
może, j s ś l t  zechce, wystąpić do 
armji abisyńskiej.

O POŻYCZKĘ ANGIELSKĄ  
DLA ABISYNJI.

PARYŻ, 7.8. (PAT,). —  Poseł
abisyński w Londynie Martin u- 
dzielił wywiadu przedstawicielo­
wi „LTntransigcant", w którym  
oświadczył,  i e  jeśl i  okaże się mo­
żliwe, to będzie starał się  uzys­
kać na rynku angielskim pożycz­
kę w wysokości 5 milj. fur.tów 
sterlingów na obronę swego kra­
ju. w przeciwnym zas razie zwró- tboczaeli. 
ci się do Picrpont Morgana. Druga grupa, w składne: dr. Tud.

Pieniądze te A bisrnja  —  mówił u&z ^ntadzikiewcz, jut. Cliwaściń- 
poseł —  obróci nietylko na p r o - , ski’ •,l,styn Wo-is*ms: u/tero-
wadzenie wojny, lecz na w jk o-  Jn'"Wci wyprawy weszła na ostatni, 
rzystanie olbrzymich bogactw na ~ 
turalnych kraju. A bisynia  potowa

pod datą 23 lipca:
Pomiędzy 1(5 a 23 iipca, korzysia-_ 

iąe zc wspaniałej pogody dokonano 
dwi cli ciekawych wejść szczytowych 
V, masywie Adai Chodi.

Grupa pierwsza, w składzie: proc 
Sokołowski, inż. Stefan Bcrnad/ikit- 
wicz, inż. Jakub Bujk, podezas (i-dn.o 
wej wyprawy osiągnęli szczyt Rure- 
zula (-1.557 metrów) piękna lud iwo- 
śnieżną droyą z lodowca Karaguom, 
poprzez jego polno, ną grzędę i 
wschodnią gran Jest t'6 pierwsze wtj 
ścic tą drogą, a trzecie wogóle' na ten 
szczyt. Powrot nastąpił drogą znane­
go alpinisty włoskiego Selli, dalej 
przełęczą gruzińską Alpiniści polscy 
biwakowali na wysokościach ud 
2.80C do 4.20O metrów, wj rabując 
nieraz małe platforemki w lodowjch

nu zdobyty dofych.zas szczyt Sam 
Kava (oko lii 4.100 oe itów ) w  gru­
pie Adaj Chech.

jest udzielić koncesji na eksploa 
taeję nafty, miedzi i złota.

O b n i ż e n i e  c e n
s p e c y f i k ó w

Wi wrześniu nastapi ogłosze­
nie w M onitorze Polskim" szcze­
gółowej listy wszystkich specyfi­
ków. sprzedawanych na re renie 
Polski, tak krajowych, jak i za­
granicznych, z podaniem nowych, 
obniżonych, ;t zatwierdzonych  
przez władze nadzorcze, cen tych  
Specyfików.

Zasadniczo cena specyfików nie 
bedzie mogła przewyższać ceny  
takiego samego lekarstwa, przy­
rządzanego w aptece Skala obniż  
ki jest równa, ;; tyiko ceny zniko­
me.. liczby specyfików nie ulegną  
zniżce. N ie  cs#kijąe  na powyższe  
ogłoszenie, od której to daty no­
we ceny będą bezw zględnie obo- 
Wi«zvwaiy, szereg firm ju t  obni­
żył ceny specyfików.

M K B K B m M R H n i R B n M *

Bdndyta wymuszał terrorem
n o c l e g  w  w s i a c h  p o d w a r s z a w s k i c h

Swego czasu groźbą dla oKolie 
podmiejskich był zuchwały opry- 
szek, Stanisław  Gałazka. Przez  
długi czas grasował on po pod- 
stołecznych powiatach, zręcznie  
omijając zastawione na niego pu 
łapki W reszcie Gałązka dostał 
sie  w ręce sprawiedliwości i w 
czasie rachunku sumienia odby­
wającego się  p i ł y  udziale sądu,  
okazało się, że poza kilkunastoma  
napadami rabunkowymi Gałązka 
jest  mordercą trzech osób. Sąd 
Okręgowy skazał opryszka na 10 
lat więzienia, którą to karę odby­
wa on obecnie w najcięższem wie­
zieniu w Górach (świętokrzyskich. 
N a marginesie eprawy Gałązki 
władze dowiedziały się, żo korzy 
stał .on z usług i pomewy okolicz­
nych włościan, którzy go ukrywa­

li przed policją
Do odpowiedzialności karnej  

za ukrywanie zbrodniarza pociąg­
nięto trzech m eszkańców wsi D ę­
bowce: Piotra Redosa, A leksan­
dra Wożniaka i Piotra Rudkę. 
Podsądni nie przyznali s ię  do w i­
ny i dowodzili, że Gałązka tero- 
ryzuwał ich, sam żądał noclegu  
i nakazywał ścisłe milczenie pod 
grozą zabójstwa lub też puszcze­
nie z dymem całego dobytku. N ie ­
jednokrotnie zdarzało -Bię. że do­
piero rankiem gospodarz znajdo­
wał opryszka śpiącego w  gtudole.

P r z e m ó w i e n i e  g e n . R y d z a - S m i g ł e g u
na XIII z{eźdzte legjonistów w  Krakowie

W a r s z a w s k a  g i e ł d a
w  riniu 7 sierpnia

Dewizy: Belgja 89.35; Holai.aja Akcje: Bank Polski 91.50—91.ou;
3b/.i?(J; Londyn 2 3 .23; Nowy J o ik  [ War ■/.. Tow. fabr. cukru 33.7u — 
5.26 i t izy czwarte; Nowy Jork (ka' 83.50 ; Węgiel 11.25; Lilnop 9.00; Mc

Generalny Inspektor Sił Zbroj­
nych. gen Rydz-Śmigły zaczął 
swoje przemówienie od s łów:

„Koledzy! Tak się złożyło, że ja 
tylko jeden bijcie do was mówił, o- 
L cny tutaj szd rządu, pułkownik 
Sławek, p-zemawiał już z tego miej­
sca pr,j- i; ej okazji.

Głęb mo świadom jestem tego, że 
w tej chwili trudno głosowi ludzkie 
inu tak w wasza pierś uderzyć, by 
truf ć w rytm waszego «erca. Byliś­
cie bou iem w krypcie wawelskiej..."

Złożywszy dalej hołd pamięci 
marsz. P iłsudskiego, i roli marsz. 
Piłsudskiego jako twórcy armj; 
polskiej, gen. Rytlz-łSmlgły oświąd  
e z y ł :

„Trzeba, aby każde polskie dzie­
cko, uc-ząc się pierwszych słów pacie­
rza, równocześnie uczyło się kochać 
deę żohiierstwa. Niechaj każda pol-

; lei; 5.28 i siedem ósmych; Par 
'34.99; 21.95; Szwajcarja 172.95;.

A'lochv 43.45: Iłeriin ŻlM lIfl '

Gałązka bowiem iocą w ślizg iw ał j ? at,ka- o tem, myśląc o. , , , e . , ozczęseiu i honurza swego syna, bo
Si do żągfł d chłopskich i naj- ItzeczposooliLa n&.-za jest roztworzy- 
csęściej obecność nieproszonego Ha, jak to pówiedzia* jeden z kancle- 
gościa stwierdzano wówczas, gdr u 7  w 17 wieku. I cóż porta-

odejścia. 1 trzeba umieć patrzeć i pracować

jołożyć ramienia, aby było dobrze.
Jesi napewno w narod-ie i myśl i do- 
ora wdla Trzeba tę myśl pobudzić i 
pomór dobrej woli, niemdosieraie tę­
piąc chwast i złą wolę. Mamy pev?’,e 
pozycjo ustalone przez Komendanta 
w sumieniu i świadomości narodo­
wej. Jest to kategorja pojęć o pań­
stwie i ibowiązkacli w stosunki do 
niogo. Należy strzec j umacniać te 
pozycje, al« równocześnie trzeba bu­
dzić f ożywiać nrace umysłu ludtkie- 
fSP> _ Jog< tw?órczość i przcasiębior- 
czość, trz;ba tworzyć poteżne moto- 
ryfaktywności W stosunku do trud­
ności i zagadnień trzeba mieć posta 
wr czynną.

I jeszcze jedno muszę powiedzieć 
ło, co jest w waszej myśli i w wą- 
szem sercu: jeśli ktoś w kraju liczy
na jakieś chwile ' ' '
raz nieudolnie się
ćtoś z zewnątrz na taką okazję kal- krai'. 83.25; 
Baluje, tc niech wie, że 
dze rak 
rie damy, 
lej sukr- 
niech wie, 
narodu'

łoty
czystego złota 5.9844. 
pryw. marki niem.

J.rzejów 4.75; Ostrowiec 15.on— 14.75

W a r s z a w ę ^  

GiELDA ZBOŻOWA

W Ogó!h> obtńt 2.U25 tonn, w tem
i - i i - o  nr k ł u (banki,uty) ;:̂ a 705 tonn. Notowano za lou
tbanknmv1°yfi0M  n?ry,V--fU11VV f ?  k,g-: ezkb.iu(banknoty) 26.20 D la pożyczek pan- 16— .Ib.oO, jednolita  i 5 -  15.60 , zbie-
et w owych premjov,ych tendencia u- rana 14.5 >--13, żyto nowe .-szj s t
.rzymana, d a listów zastawnych i 9.T6 — 10.09 D-gi st nowe ez «
akcji — słabsza. Pozyczui dolarowe brotow 9.5n
w obrotach jiryw : 8 proc. poż'.
.'025 (Dii!onovr'ska) 94.50 (\
7 proc. poż. m Warszaw]
strat) 73.50 (w proc.) '13.25 - 1 3 . 5 0  S ta n ek  czwarty

J amery procentowe; 3 proc. po... 12.75—13.25, grocł polny 09.

9.75, owies l-szv st.
. poz. z r 15.50 — 16.00, Il-gi st. 15.00— lo.SO. 
(w proe.); ( HT-ci „t. 14.75 .  J 5.00, jęczmień
wy (.Vlagi-, ,>at 11-gj 13.oO — 14.00, gjit jri-ci

budowl. 41.75; 7 moc. poż. ebubilizac. > V4Ctoria 26- -24,
65.13—(34.8-9—■ (15.00 (odcinki po óoe niebieski 13- 29, wyka 27—38, łubin
aol.) 65.50 (y  proc.): 4 proc. poż. in- llUik n ie b ie s k i^ h ^ a s ^ m k k a ^ ^ n a  
westycj-jiu. 109.00; 4 proc. państw, gat. I A  So— 3 3 , gat. l-R 27 - 3 0  
pcz, premj. doi. 53.40; o proc. kon- J Q 25— 27, ga... I-D 4*3 25 ithi; I-'-' 
wersyjna 68.00; 6  proc. poż. > ! . '2 1 -2 3  IGB 20- ^ ' r  rf I)

t z f - Ł u S . f / K c . ł i ^ A 1' ! I t i ż l ; ^ b
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